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WYCHODZI O GODZINIE 8-MEJ RANO. 


Hok | 


14 groszy] 
(ena į 15 bslerzy. 
14 fenigów 
Prenumerata miesięczna: 
3 kor, 2 mari! BO fenigów 
lub | rubla 40 k. Z prze- 
sylką pocztową 3 kor. 50 h; 
4 marki 30 fen. lub 1 rub, 

65 kap, 

Kwartalnie trzy razy tyle. 
Cena cgloszeń; ogloszenia 
drobne po 6 h. od wyrazu. 
Ogłoszenia reklamowe po 
30 b. za wiersz (petit) lub 
jego miejsce. Nekrologi, 
wiadomienia o śluhachi za: 
bawach po 50h. od wiersza, 


Nadestene po 1 kor., 1 mar 

(50 k.) za wiersz petitowy 

Załączniki podług osobnej 
umowy., 


POLSKA 


GAZETA POLSKA" j 


st do nabycia wa wszystkich Beurach dzienników, księgarniach, trafikach, wogóle tam, gdzie jest wystawiony napis: Tu jest do naby- 
cia „GAZETA POLSKA". Takie napisy wystawione są w Dąbrowie, Zagórzu, Strzemieszycach, Niemcach, Wolbromiu, Jędrzejowie, Radomiu, Loblinie, Piate- 


Sobieskiego Ne 9 (dawniej Szosowa). 


| 
— 
| Depesze Biura Korespondencyjnego 


zdnia 31 października. 


j 
| Akcya nad Somme i pod Verdun 


| zmniejszona. 


Ewakuacya cywilnych 
i wojskowych władz rumuńskich 


Bezsilne ataki Moskali. 


Dr. Ludomił German zachorował. 


WIEDEN 31 października. „Neue freie Presse“ donosi: Wiceprezydent 
by posłów Dr. Ludomł German ciężko zaniemógł, (Dr. German jest — jak 
iadomo — członkiem N. K. N. i szefem Departamentu Organiz, N. K, N), 


BIULETYN URZĘDOWY AUSTRYACKI. 


WIEDEŃ 31 października. Urzedowo donoszą: 
NA FRONCIE RUMUNSKIM, Grupa arevks, Karola. Pod Orsową i na 


drugiej stronie południowej granicy górskiej Siedmiogrodu toczą się walki, 
Przedsięwzięte przez Rumunów va półuac ve Czernahewie | na północ od Kam- 
polupgu ataki rozbiły się. Na wschodniej sy węgierskiej | w Karpatach le- 
istych panował także | wczoraj względry sp i. 

Aystro-wegiersii# | niemieckie wojasa jer, Faltenhavna wzięły do 
niewoli, w czaale od 10 października 15! oficerów i 9,920 żoł- 
nierzy. Zdvoycs wynos: 25 dział, 47 karabinów maszynowych, 
|! sztandar i wiela materyatu wojennego. 


NA FRONCIŁ ROSYJSKIM, Grupa ks. Leopolda bawarskiego, Pod 
ipnica Dolną wujska niemieckie, a na południe od Brzeżan tureckie bataliony 
zajęły silnie oszuńcowane pozycyć uieprzyjacielsk, przyczen w rękach a- 
f takujqcych pozostalo 4 oficerów, 170 żołnierzy i 9 karabinów 
maszynowych, Pod Łolaczewką Wałymu odparto wypady rosyjskie, 
NA FRONCIE WŁOSKIM. C frontu Pobrzeża znajdują się vod 
ogniem działowym 1 minowym o zmiennej sile, W Tyrolu odparto wśród rięż- 
kich strat nieprzyjacielskich atak batalionu alpioów ma Gardinal w Alpach Fa- 
sahskich, 
y NA POŁUDNIOWYW WSCHODZIE. 
ważniejszego. 


U wojsk austro-węgierskich nie 


Van Höfer, 
SSS 


BIULETYN DRZĘDUOWY NIEMIECKI. 
BERLIN. 


NA ZACHODZIE. Niepomyślne warunki atmosferyczne ograniczyłyjdzia- 

alność bojową nad Summe, 

f Na północny wschód | na wschód ad Lesboeufs posuwające się naprzód 

ppddziały nieprzyjacielskie ogniem naszym przepędzone. Skierowany przeciw 
samalsonette atak kompanii francuskiej rozbity. Padobnie nie powiodły się u- 

i ilowania wojsk, atakujących na granaty ręczne, ażeby wtargnąć do naszych na- 

| Rych rowów na poludnie od Biaches. Atak znaczniejszych sił francuskich na 

1 Abtaincourt i po obu stronach peścińca Chaulnes — Lichons w ogniu naszym 
roonym nie doszedł da wykanacia. 

Także w okolicy Mozy było spokojnej niż w dniach poprzednich. 


_ NA WSC 
awo odpaı 


31 października, Urzędowo donoszą: 


ODZIE. Atak Moskali na pozycyę nad Szczarą pod Krasi- 


Na północny zachód od Beresteczka nad gurnym Styrem walki na przed- 
polu miały pomyślny dla nas przebleg, 

Na południowy zachód od Stanisławowa 
skuteczny. 

NA BAŁKANACH. W Dobrudży położenie niezmienione. 

We wschadniej części luku Czerny oddziały serbskie po początkowych 
sukcesach bułgarskim kontratakiem zostały odrzucone z wielkiemi stratami na 


pozycye wypadu. 
Von Ludendorff, 


kowie, Gatonogu, Slawkowie, Olkuszu, Miechowie, Kielcach, Bolestawiu i t. d. Prenumeratg i ogłoszenia przyjmuje Alministracya w Dąbrowie ul. króla Jana 


wypad rosyjski pozostal nie- l 


Cesarz Wilhelm do Mackensena. 
BERLIN 31 października, Biuro Wolífa donosi: 


Cesarz Wilhelm wystosował depeszę do Mackensena, w której dziękuje 
mu i wyraża uzuanie za wspaniałe operacye w Dohrudży i rozporządza, ażeby 
3-ci zachodnio-pruski pułk piechoty Nr. 129, którego właścicielem jest marsza- 
łek polny, nosił odtąd nazwę jenerał-marszałka polnego Mackensena. 


Nowy urząd wojenny w Niemczech. 


BERLIN 31 października. Dzienniki wieczorne donoszą, że równocześnie 
ze zmianą ua stanowisku ministra wojny zostanie utworzony nowy urząd 
wojenny, przyłączony do ministerstwa wojny. 

Do zadań urzędu wojennego będzie należało dostarczanie Żywności ro- 
botnikom w fabrykach amunicył oraz staranie się o materyały surowe i pro- 
dukcyę tuk amunicy! jak i innego materyalu wojennego. 

Na kierownika urzędu wojennego jest upatrzony dotychczasowy szef ka- 
lejnictwa jeneral Groener, który naieży do naczelnictwa Wojennego Urzędu żyw- 
ności od czasów istnienia tegoż urzędu, 


BIULETYN URZĘDOWY BUŁGARSKI. 
SOFIA 31 października. Aj, Bulg. donosi: 


Front macedoński; Na południowy zachód od jez. Presba pomyślne dla 
nas potyczki między oddziałami wywiadówcżymmi 1 forpocztami. Po obu stronach 
Naii kolejowej: Bitolj — Florina żywa działalność artyleryi. Słaby atak nie- 
przyjaciela na połudaie otf Gadesnicy i drugi atak przeciw Kenali z łatwością 
odparte, 

p W łuku Czerny poważne walki. Nasi niemieccy sprzymierzeńcy odrzu» 
cili w ciągu dnia w kontrataku dwa silne ataki nieprzyjacielskie pod Valjeselo. 
Powtórzone wieczorem zaciekłe ataki na froncie rozleglejszym znowu z krwawe 
mi stratami dla nieprzyjaciela odrzucone. 


W dolinie Moglenicy I pn obu stronach Wardarn słaby ogień działowy. 
W ataku wyrzuciliśmy Sarbów z ich rowów na poludnie od Non- 
te, Grupa nieprzyjaciół na północ od Ljumntoy zniszczona og- 
niem. 

U stoków Belastica planiny i na froncie Strumy słaby ogień działowy i 
potyczki między oddziałami wywladowezymi. 


Na wybrzeżu morza Egejskiego spokój. 


Froot rumuński: Nic ważnego do domesienia, 


BIULETYN URZĘDOWY TURECKI. 


KONSTANTYNOPOL 31 października, 


4 a Kwatera glöwna donosi pod 30 
października: 


Nasze wysunięte naprzód wojska, które celem przeprowadzenia wywia- 
dów zaatakowały Rosyan w rozmaitych kiernnkach, wyparły nieprzyjaciela na 
północ,od Hamadan, przyczem zadały iu poważne straty ł zabrały moc mate- 
ryału wojennego. Po spełnieniu tego zadania powróciły nasze wojska do swych 
stanowisk. Nieprzyjacielski napad ua nasze placówki na północ od Sakiz od» 
party ze stratami dla nieprzyjaciela, 


Na francie kaukaskim. Nieprzyjacielski napad i poszczególne przedsię- 
wzięcia nieprzyjacielskich patroli adpaite ze stratami nieprzyjaciela. 


Na reszcie frontów nic ważniejszego. 


Przenosiny Rumunów. 


BERLIN 31 października. Wedlug depeszy z Sztokholmu do 
zeigera“ rumuńska kwałera główna zostala przeniesiona na Multany na 
południe od Botoszani. Obóz jeńców z Jalonicy został również przeprowadza- 
ny na Multany na południe od Jass, Także część prasy rumuńskiej znajduje się 


„Lokalan- 


LONDYN 31 października. „Daily 
uznanie rządu prowizorycznego w Soluni 
mych z rządem ateńskim uchodzi tam z 
ów i oligarchii (?) pałacowej oraz za por 


Parowiec grecki na dno. 


LONDYN 31 października. „Daily 


Nienawiść Francuzó 
BERLIN 30 października, Biuro W 


Nienawiść przeciw Anglii występuj 
ców i zbiegów francuskich z szczególną w 
Oficerowie 47 dywizyi oświadczyli, 
francuskiej nieufność i oburzeni 
Pewien kirasyer z 3-ej dywiz 


i ka 


nierz 
ng 
Żołnierze z 125 dywizyi powiedzie 


nieważ jej winą jest spustoszenie Francy’. 
„fo mie są nasi ludzie!" 
Także jeńcy z 40 dywizyi podali, 


gielska. 
mi nietylko rząd angielski lecz także 
niądzmi prasa francuska, która p 
kieszeni. 


czył dosłownie — „my wszyscy w mniejs 
u Anglii“. 


W święto 
umarłych. 


ti 
] 
c 
c 


«Kiedy nie lampy | nte Swiece roz 
pala ste dziś na grobach Polski całej a 
zalopocą jeno z papieru chorągiewki 

= drobne, kiedy jak rok rocznie popłyną 
modły za najbliższych nam, za tych, co 
jeszcze wczoraj byli wśród nas a dziś 
już odeszli — to równocześnie cały na- 
ród polski będzie stał nad świeżą, trawą 
1 drzewami niezarosłą jeszcze mogiłą, 
najlepszych, bohaterskich synów swo- 
ich, tych co nie oglądając się na nic po: 
szli w bój o Wolność Ojczyzny. 


-Okryta kirem żałoby Polska nasza 
obchodzić będzie doi te smutoe nie w 
roztkliwianiu się, nie w płaczu niemęs- 
kim ale w skupieniu ducha,—w tej wie 
rze, że ta jedna ogromna mogiła zlemi 
naszej nie próżną jest | nie bezcelowo 
ofiarną.. Zamkaęlo się w niej co w 
Polsce najlepszem było, spoczęło w niej 
najgorętsze pół pokolenia, wsiąkła w nią 

rew purpurowa, z której plan, setny 
plon wzejść musi. 

I zamknęła się w tej mogile, w tych 
po kraju całym rozsianych grobach ci- 
chych, nad któremi jeno wiatry szumią 
i na które drzew ;pożólkłe liście lecą, 
cała wiara | nadzieja nasza, że nie mo- 
że być, by daremne były te zgony har- 
de, de nie może być, by z mogił tych 
Polska nie wstała nowa, odrodzoba, 
świetna, 

Wierzymy i wierzyć musimy że 
wstanie, bo tak wierzyli Oni, Ci Naj- 
dro2si nasi, którzy na śmierć szli tak 
prosto, spokojnie jak żyli, którzy ging] 
skupiając w sobie całą godność naroun, 
czynem pie lamentem, karabinów glosem 
a nie żebraniem, nie targiem i swarem du 
Polski idąc wolnej. 

Nic to, że nie doszli; nic to, że w 
groby pokladl się przedwcześnie jekby 
zaskoczeni w swym pędzie wiary w 
przyszłość, której ostatnim gestem rzu 
cili w dal tę pewność, że przez ich sko- 
ny Polska zmartwychwstanie. Nic to, bu 
oni spełnili z całą świadomością swe 


Si 


b 


odwro je. „Journal des Balcans* wychodzi już w Odessie, Pisina rzado- 
skutek przygotowań do odwrotu pojawiają się w zupełnie malym for- 


Z niespokojnej Grecyi. 
Tryumf króla Konstantyna. 


Doja 28 października o godz, 9 wieczorem w odległości 7 i pół mili od 
Pireus parowiec „Angeliki* został zatuplany przez 
kręt miał 300 ochotników do armii narodowej w Soluniu na pokładzie, 
bę zatopionych podawano naprzód na 30 osób; zdaje się jednak, że jest wyższa. 


1; francuskich, że wajna prowadzona jest tylko ze względu na 
IĘ. 


ją już dość tej wojny. Niechęć do Anglii jest powszechna, po- 


czą tylko za Anglię i że z końcem wojny skończy się przyjaźń An. 
Pewien oficer z 56 dywizyi oświadczył: Wine przedłużania wojny pono- 
przekupiona angielskiemi pie- 


Oburzajacem jest, że Aoglicy pozostawiają nam calą pracę, gdyż ich o- 
ficerowie są za młodzi i zbyt niedoświadczeni, 
Się na przodzie I o wiele mniej odwagi pos adają od żolnierzy. „Ale“ — zakoń- 


Zgon Juliusza Stettenheima. 


BERLIN 31 października. Juliusz Stettenheim umarł dzisiaj w nocy. 


szczytne zadanie, bo „zbudowali na no- 
wo zapomnianą dawno drogę do Wol- 
ności Ojczyzny“ krwią swoją serdeczną 


kach... 


puje Polska ofiarą krwi i życia. Krwa- 
wi się jeszcze 


skich, pisze się krwią i mogilami na wiel- 
kiej karcie kraju dokument, żeśmy żywi 


przyszedł, gdy żałobua, w resztę kajdan 
skuta, Polska na grobach swych 
najlepszych przyklęka — ucacijmy pa- 
mięć tych 
odeszli od nas na zawsze, goracem wspom- 
u 


ple mową — a groszem dla otaczającej 


szkolnej najuboższej, groszem dla tych, 
którzy kiedyś, gdy dorosuą stać się mo- 
gą chlubą, a w 
aziećmi Ojczyzny. 


te niezapomniane czasy wielkie, lepszem 


łych mźli 
luny świateł rozświetlających emeutarze 
nasże w czasy zwycć 
gorzala Polska taką jak dziś dung serc pło- 


Telegraph" donosi z Aten, że nie- 
u i podjęcie stosunków dyplomatycz- 
a tryumf króla Konstantyoa, Gunary- 
ażkę Wenizclowców. 


News“ dowiadują się 2 Aten: 


niemiecką łódź podwodną. 
Licz- 


w do Anglików. 


olffa donosi: 


e w ostatniodniowych zeznaniach jen- 
yrazistością i jaskrawością. 
że przeciw Angli panuje w armii 


waleryi podał jaka ogólną opinię żoł- 


li, że naród i wojska we Francyi ma- 
Dostownie zaś powiedzieli ponadto: 


że wszyscy żołnierze wiedzą, iż wal- 


racuje aie dla ojczyzny a dla swej 


przy atakach rzadko pokazują 


zym lub większym stopniu zalezyıny 


wiasnemi ciałami na pobojowisk set- 
Wyliczać je trudno i dziś nie po- 
Trzeba. Wysilku ich bohaterskiegu dzie- 
e spisze historya oa chwałę żywych, ku 
zc! nieśmiertelnej 1 bohaterskiej pamię- 
i poległych. 
Rob trzeci walk bohaterskich oku- 
nasz ołlarz narodowy, 
cielą się nowe groby na ziemiach pol- 


żyć chcemy! 

A kiedy dziś święta umarłych dzień 
Synów 
co w ¡mig wielkiej Sprawy 
ieniem i ofiarą. 

Uczcijmy nie blaskiem świecy gro- 
jawej 1 lampki gasnącej, mie słowem i 


vas nędzy, groszem dla” dziatwy 


każdym razie dobrymi 
Ta cicha | skromna ofiara będzie w 


piękniejszem uczczeniem pamięci Zmar- 
najwspanialsze kwiecie, niż 


ajne, kiedy to nie r02- 


nących ani taką purpura krwi z pobujo- 
wisk naszych, ctuentarzy najdroższych. 


= 


WOLA i CZYN. 


„Z wiary waszej-—wola wasza, 
Z woli waszej— czyn wasa będzie". 
(Krasiński). 


Po upadku Rzeczypospolitej, mima 
ogólnej depresyi moralnej, wywołanej 
tragizniem położenia, lepsza i zdrowsza 
część Narodu, ta która zawsze stała przy 


sztandarze niepodlegloseiowy 


Zmartwychwstania dla Polski. 


„Jest Polska wieczna, nieśmiertelna 
po nad świat, po nad świat, — 


no ZK A > 


Sam VEN ee 


nie prze: | 


stawała wierzyć, że wybije godzina| 


Przyzwijcie wszystkie nadzieja! 
przyzwijcie wszystkie wiary, 

i święćcie niemi miecze! 

Oto się piszą dzieje: 

nad Polską dymią pożary — 

w pożarach Wolnośćdnieje, 
Krew, krew, co z ran wyciecze, 
dopełni dzistaj miary!... 


tysiącem tysiąców lai". 
(Wyspiański — „Legion”) 


Ta wiara w lepszą przyszłość dla 
Ojczyzny nigdy nie wygasła w sercach 
synów, prawdziwie miłujących swą dru- 
gą Matkę. Z tej wiary oraz idei wol- 
ności i niepodległości powstały ofiarne, 
bohalerskie czyny, zapisane krwawemi 
zgloskamt w latach: 1795, 1812, 1830, 
1848 | wreszcie 1863. 


Mimo klęsk i niepowodzeń — duch 
Narodu pozostał nieskalany, wierny ol- 
tarzom ojczystym i przekazał następ- 
nym pokoleniom miłość tej samej idei, 
której slużył, z obowiązkiem walki, gdy 
nadejdzie odpowiednia chwila, 


Bagnetem piszcie kartę, 

krwią— dziełem Waszych ral... 

to pismo niezatarte 

w gromowej dziejów burzy, 

Bóg gromem Swym powtórzy -— 
ploruny biją wkrąg! 


Żołnierze! — dzieci Bellony! 
w śmiertelne boje idący 
srożcie się, jako Iwy! 
Nad Polską sztandar spłoniony, 
zwycięski tryumfujący: 
chorągiew Waszej krwil 
JÓZEF MĄCZKA. 


STANISŁAW PORAY H. 


Gieniom legionistów, 


na zakopiańskim spoczywających 
cmentarzu. 


„Błagamy Cię, Boże cudów 


o wojnę, o wojne ludów", | 


— modli się Mickiewicz (patrz 

„Legion*). | 

Wieszcz narodowy widział w wszech- | 
Swlatowej wojnie jedyną okazyę do wy- 
zwolenfa ojczyzny z kajdan niewoli. I dla 
tego Legiony Polskie, walczące przeciw 
Moskwie, jako największemu zaborcy i 
ciemigzcy, są wcieleniem uiepodleglego 
ducha Narodu. 


Ci, którzy krwią polską zarumienili 
śnieżne szczyty Karpat, brzegi Dniestru 
i Prutu, współcześni Bayardowie, „bez 
skazy i bez trwogi”, idąc na bój nieza- 
wodaie powiedzieli wraz z poetą: 


„Kto przeżyje — Wolnym będzie, | 
Kto umiera — Wolnym już”, 


Precz z niewolą, My do niej nieadolnt, 
Niechaj ostatnie krople krwi wycieką, 
I padniem wszyscy — ale padniem wolni, 


Cześć bohaterom] Cześć tym wszy: 
stkim, którzy odblegl od ogmsk ro- 
dzionych 1 pługa pracy i chwycili za 
broń dla wyzwolenia Ojczyzny. Cześć 
tym, co krase młodości 1 zasoby talentu 
of aowali sprawie narodowej ı legii na 
polu chwaly... 

Legiony polskie — bohaterowie na- 
sł. Czy nasze serca nie drżą ze wzrusze- 
nia, gdy uczy oglądają żałaierza poł- 
skiego z symbolicznym Qutem biały... 

Tak to silna woła uświadomionych 
narodowo jednostek stworzyła zbiorowy, 
wspaniały czyn iegionawy, przed któ 
rym nie tylko swoi, lecz 1 obcy 
schylają czolo. 


Prócz podziwu dla osobistej odwa- 
gi, poświęcenia legionistów — widzimy 
w Legioaacn wskrzeszenie najpiękntej- 
szych tradycyi narodowych z ukresów 
walk o niepodległość Polski 1 za to ln 
cześć i serueczną wuzjęczpuść okazywać 
wianiśmy. 


Chociaż księga zasług żołnierzy 
polskich nie jest jeszcze zamknięta, ba 
też i burza wojenna nie cichnie, lecz sig 
wzmaga, wszelako już dziś Many pra- 
wa przyznać, że legioniści polscy godni 
są swych poprzeduików — bohaterów z 
pod Samo-Sierry i Saragossy — a moze 
ich nawet, jak w słynnej szarży ułanów 
pod Rokıtug, przewyższają, 


Społeczeństwo polskie oddając hold 
żywym, ma doskonałą sposobność oka 
zania pamięci o zmarlych legionistach w 
nadchodzący „Dzień Zaduszny”. Do naj- 
serdeczniejszych mogił, któremi uslana 
jest ziemia nasza — przebywają nowe, 
zroszane krwią żołnierza polskiego. Nie 
wszystkie je odnajdziemy, — wiele z 
nich mieznaue nıkumu | rozrzucone tain, 
gdzie bitwa wre., jednak myśl ! uc: 
cie niech biegną ku tym, których chwa- 
lebna śmierć pozostała dla nas le 
mentem miłości | bezgranicznego poświę- 
cenia dla Polski i jej mepodleglogci.. 


Smieré zawistna od dwóch przeszło: | 
lat nieustannie coraz nowe wydziera o~ 
fiary z posidd legionowych zastępó: 

1 pokryła rozlicznemi mogiłami 1 
usiała brzozowymi krzyżykami dalekie 
kresy i rubieże Ojczyzny; więc znaj- | 
dziesz je na stepach Bessarabii 1 krañ- 
cach „dzikich pól”, na żyznych łanach i 
niwach wołyńskich, wśród bagnistych 
ostępów głuchej poleskiej puszczy... 

I giną dziesiątki 1 setki tych dziel 
nych młodzieńców na krwawem palu bi 
twy z wiarą i ufaością, że: 


„Z trudu naszego i znoju,_ 
Polska powstanie, by żyć”. 


J tu na spokojnym Podhalu, stoją: 
cym zdala od wrzawy i zgiełku wojen 
nego, na zacisznym zakopańskim emen- 
tarzu nie braknie legionowych mogił. 

Więc znaleźli tu wieczystą ostoję: | 
ci, których na łoże śmierci bolesna po-| 
walila rana, lub których organizm nie} 
przeniósł trudów marszu i chłodu, gło 
du i niewygöd. \ 

Nie na polu bitwy, wśród świstu | 
kul i ryku granatów, lecz wśród białych | 
ścian szpitalngch rozstawali się oni z | 
młodem swem życiem; a gdy zwłoki ich į 
do ciemnej składano mogiły nia grały | 
ım hołdu działa nasze i wrogów salw. 
nie świeciły im łany pożarne, lecz ch 
towarzyszy broni ostatnią ich żego 
piosenką, N 
Oto garść nazwisk, które na mo 
giinym krzyżu widnieją: 
1) Aitred Launhardt, majos wojsk | 
polskich, w karpackich bojach w pułku | 
trzecim piechoty, batalionu dowódzca 
zmarł 21 grudnia 1915. 

2) Rudolf Herman, leglanista, 
28, zmarl w maju 1915, 

3) Edward Przybylski, legionist: 
1 Brygady, odznaczony pod Krzywopto- 
tami srebraym medalem waleczności, lat | 
23, zmaił 28 maja 1915. 

4) Jan Golębowicz, legionista, latd 
23, zmarł 1 sierpnia 1915. y 

5) Piotr Grycner, sekcyjoy. 1 kom-f 
e A pawi, 1. pułku, I. Brygady i N 

luszę sobie, że może to skromne 6) Wacław Rajpold, legionista I 
przypomnienie tiafi do serc todaków | Brygady, obaj zbależli tragiczny zgon w 
w całej Polsce w „Dzień Zaduszny" od-|pztrach 29 września 1915. j 
będą się nahozenstwa za poległych w 7) Konrad Wezyk-Kozarskt, ula 1 
boju żułnierzy polskich. 3. szwadronu 2. pułku, student gimna- 
tyalny, lat 17, zmarł 21 października 1915 

7) Leopold Gallman - Sawicki, les 
gionista I pułku, I Brygady, artysta dra 
matyczny, lat 21, zmarł 28 października 
1915. 


lat] 


Nawolywat ong: Kościuszko; 

— „Narodzie! Ziemia twoja będzie 
wolna, niech tylko duch twój nad wazyst- 
ko wyższym będzie". 

Otóż wierzę niezachwianie i chciał- 
bym tę wiarę przelać w swoich roda- 
ków, że duch Narodu, którego uciele 
śnieniem są Legiony 1 krew przez oich 
wylana nie pójdą na marne, lecz przy- 
niosą Polsce — wolność. 


Ks, Ogończyk. 


9) Bartłomiej Dziura, starszy A | 


nierz 1 pulku, I, Brygady, lat 20, zmar! 
14 listopada 1915. 
10) Kazimierz Kędzia, 
lat 21, zmarł 8 grudnia 1915. 
31) Zbigniew Rola - Stanisławski, 
żołnierz Leg. pol, lat 24, zmarł 29 | 
tego 1916. 


legianista, 


SS 


eryi niemieckiej pod Verdun wydaje¡sie dyskusyi poruszano sprawę praemy-ıwiadamia, iż bierze nasichie ułatwienie | dział wywiadowczy sp Él 
dziecinną zabawką. cane] mąki, wywozu mięsa f brak jaj iluczestnikom przykycia na mogile legio [bote pod kala z 
"W najwięcej wysuniętych ku fron-|nablału oraz ziemniaków. Przyjęto 1ów-|nistów na cmentarzu w Rydlinie i przy-|zmusił go do cofnięcia si 
niemieckiemu rowach strzeleckich|nież wniosek wypuszczenla przez kasę|gotowanie żywności | mieszkań dla na-|kanle się z nieprzyjacielem w niedz 
¿na dopiero ocenić, na jak straszliwa | miejską bilonu drobnego na sumę 30 tv-|cujacych w Olkuszu, pod Newala zmusiło go da odwr 
be wystawiane są niemieckie forty |sięcy na wymianę monety rosyjskiej, To Tiumpy udział wszystkich warstw 
ronne i niemieckie nerwy. Nieprzy-|zastąpienie przyczyni się do obniżenia| narodu w obchodzie będzie dowodem, 
del czyni wszelkie wysiłki, aby odszu- [tych nieszczęsnych bonów sosnowieckich, | iż społeczeństwo nasze umie być wdzięcz- 
kać stanowiska naszych dział i skiero-|bo obecnie wydawanie reszty kuponami|nem wiernym i oddanym swym synom.. 
€ tam ogień calej swej ciężkiej arty-[b. Rady Okręgowej ułatwia w handlu Komitet Obywatelski obcho- 
eryi. OSmiocalowe granaty padają raz|kurs bonów. du bitwy pod Krzywopłotami. 
w raz i co chwila podnosi się pięć, sześć Dzięki odbytym posiedzeniom Ra- 
lub więcej słupów dymu i ziemi, niby|dy, należy zanotować fakt wrogiego sto- 
jeś olbrzymie fontanny, Huk eksplo-|sunku ze strony niektórych radnych dla 
jących granatów jest okropny, zasady jawności obrad, ujawniany z po- 
Linia francuska, z której wykona-|wodu zamieszczenia w prasie sprawo- 
ma być nowy wypad, skoro leżąca |zdania z posiedzenia Rady, widocznie 
przeciw wies, silnie ufortylikowana,|w myśl wschodniego nakazu: patrz i 
je mogła być zdobyta szturmem, | miłcz... 
lona jest od nieprzyjacielskiej tylko Zhójectwo.Orgia bonowarazigrala się 
150 łokci. Wybijając granatami jedną|( tutaj przed paru dniami: z 92 kop. — 
ure obok drugiej, Francuzi w jedoym|spadł kurs ad razu na 92 a następnie 
rodniu ukończyli robotę; Niemcy czy-|ua 85 kop. i to tylko przy zakupach w 
jednocześnie wszelkie wysiłki, aby |sklepach, bo w kantorach wymisny zu- 
swoje zupełnie zestrzelone rowy, które| pełnie odmawiano. Wobec ujawnienia 
już nie mogły stanowić oclirony przed | listy firm, które bony swoje już wyku- 
glem bombardowaniem, o ile moż:|plly — należy zwrócić się do władzy 2 
ności odbudować, wnioskiem a interwsncyę aby takich bo: 
Od czasu do czasu Francozi i Niem-|nów Bank Handlowy nie miał prawa w 
rozpoczynali walkę na granaty ręcz-|kurs puszczać =- pod karą odpowledzial- 
lecz był to właściwie tylka formalny |ności krvminalnej, Może tej misyi speł- 
protest przeciwko bezczelności wroga,|nienia obywatelskiej powinności podej- 
który nie wstydził się przed samymi|mie się zbierająca się właśnie na posie- 
oczami tuż w pobliżu pracować z jak|dzenie sosnowiecka Rada Miejska, bo to 
jwiększym wysiłkiem. Karabiny ma-|przeciet idzie o położenie tamy tupies- 
nowe jednak, które zmiatają z po-|twu naszych sfer najbiedniejszych. 
jerzchmi ziemi wszystko, co żyje, mil- Zyc!e zbiorowe. Ważność rozwo- 
czą obecnie, aż dopóki nie powstanie|ju życia zbiorowego w  spuleczeústwie, 
ultat chwilowej ciszy, piękny gleba-|pod względem najszerzej pojmowanego 
ki rów dobiegowy i straszliwy taniec|dobra ogólnego, jest kwestyą od dawua 
rozpocznie się na nawo. pożądaną. To też objawy tega życia 
W. wysuniętych rowach na Sommą|zbiorowego zawsze powinny znajdować 
słychać zawsze nieustający piekielny huk|jak najszersze odbicie w prasie. Ale o- 
al, jeżeli ktoś uważnie wslucha się|kazuje się, że nie wszystkie zrzeszenia 
v ten huk to razróżni najpierw przyllu-|nasze odczuwają potrzebę żywszej łą- 
miony grzmot jak gdyby nadciągającej|czności z ogółem. Fakt taki zanotować 
burzy, a później donośny rozdzierający | należy w działalności uzupelvionego za- 
y huk dział 75-milimetrowych, pomie-|rządu tutejszego Stowarzyszenia nau- 
zany z wyciem dział sześcio | ośmioca: |czycielskiego,xtórego akcya na zebraniu 
lowych. powakacyjnem zapowiadała się w myśl 
Do tego przyłącza się szum, przy-|zalogenia powyżej zaznaczonego, ale do 
pominający uderzenie potężnych skrzy-|obecnej chwili nie została w tym sensie 
del w powietrzu, spowodowany krąże- |zrealizowaną. Miesiąc upłynął, termin 
jem niezliczonych samolotów oraz syk,| następującego zebrania wyznaczany, a 
gwizd i łomot pękających granatów. dotąd z działalności zarządu nigdzie 
Ziemia wyrwana  ekspladującymi| wzmianki i sprawozdań nie znajdziemy. 
anatami, raz po raz obsypuje 2olale-|A podobno na porządku dziennym owego 
, znajdujących się w rowach strzelec- |zebrania październikowego mięściły 
E rzeczy zasadnicze, o charakterze spo 
Od ogólnego potężnego huku odbija|cznie głębszym i dla szerszego ogółu 
ostro suchy grzechot karabinów ma-|uicobojętnym. Wynika, że sąsiedo) So- 
ynowych, snowiec inaczej te rzeszy pojmuje, Za: 
Lecz uwagę wszystkich skupiają|mieszczając w prasie wyczerpujące sp:a- 
nowe małe torpedy powietrzne. Mała | wozdania. 


jące: 1 europejczyk zabity, 1 euro 
czyk i 3 krajowców lekko rannych. 


Poszukiwanie Polaków w Rosyl. | 
Pisma inne i po tamtej stronie pro- 
simy o przedruk niniejszych zupy- | 
tasñ. 


Na mar inesie wo n Kasper, Piotr i rodzice Stychno zes 
* |wiadamiają brata, a rodzice syna kondukto! 
byłej War.-W. Drogi Jana Stychno, który był 
— w Pskowie i miał wyjechać do Kijowa, że je 
teśmy wszyscy zdrowi, mieszkamy na dawnych 
miejscach . 


Dąbrowa, 31 października. 


(mj) Rumunia skupia ciągłe na 
sobie największą uwagę. Z Sztokholmu Aleksander Romanowski z Gołonoga, 
donoszą na podstawie nadeszłych tam | bedzińskiego powiatu, oówodu Dabrowskiego, 
wiadomości z Bukaresztu, że w Rumu-|Piasi o wiadomość a sina swoim Henryke Ko: 
nii wazyscy myślący ludzie zdają sobie |gwardyi Pawlowskiega Pulku, — który przed 
sprawę, że kraj posuwa się ku przepaś |wnijną pracował w Władywostoku, w warsztas 
cl. Mimo pessymizmu niema jednak pa-|tach mechanicznych w iniędzynarodowych wa- 
niki, gdyż naogół panuje przekonanie, gonach syplalnych—czy jest w armii i gdzie — 
że lepiej byłoby dostacsie Ten, 
wreceniemieckie niż rosyj- 
skie. Ludzie pocieszają się, że Niem- 
cy nie miałyby żadnego interesu w znisz' 
czeniu Rumunii Bratianu stracil 
zupełnie kredyt u publicz. 
ności. Znajduje się całkow 
ententy, a usiłowania jego, a 
gabinet oa szerszej podstawie, zawiodły. 
Czwóralians patrzy na sytuacyę w 
Rumunii z rosnącym niepokojem. „Man- 
chester Guardian* pisze: Sytuacya na 
Bałkanach jest bardzo powazoa. Po 4- 
miesięcznej kasztawnej ofenzywie nad 
Somme stało się bardzo jasnem, że pis- 
ma londyńskie mylily się zarówno w 
ocenie organizacyi armii niemieckiej, jak 
i w skutku, jaki ta ofenzywa wywrzeć 
może na plany nlemieckiego sztabu je- 
neralnego. Heroiczne ofiary wojsk alían: 
su nie przeszkodziły Niemcom w kon- 
centrowaniu wojsk przeciw Rosyi i Ru- 
munii. Ta koncentracya osłabiła zupeł- 
nie nieistotoie opór nad Somme. 

„Morning Post" donosi z Bukaresztu, 
że Braiła, Gałacz i Bessarabia uchodzą bez kosztów. 
tam Za zagrożone przez armię Macken- Należy list, napisany pa pol- 
sena. Druga armia nieprzyjacielska po: sku, zawierający jedynie wia- 
suwa się na Mnetany. damości rodziane, prośbę o 

Nadzieje, wiązane z armią jen, S a r- przysłanie pieniędzy oraz szcze- 
raila, okazały się zupełnie zawodne. góly: 1) Tmię, nazwisko i adres 
Giyby nawet wojska aliansu nie były krewnego w Ameryce.2) Włas- 
taką hołatą — jak to przedstawia sam ne imię, adres, imiona dzie 
jen. Satrail — to i tak mają one do lub rodzeństwa, włożyć da ko- 
czynienia z inteligentnym I świadurnym porty zaadresnwane| du krew- 
do najwyższych granic celu walki prze nego i wyslać to razem w dru- 


KOMITET POLSKI 
w Sztokholmie 


prosimy bardza o pośrednictwo w s 
poszukiwaniu za rodzinami zaginio” 
nemi lub cwakuowanemi z Kr ó- 
lestwa Polskiego, podawa- 

nemi w „Gazecie Polskiej“, 


OGŁOSZENIA. 


Montera z długoletnią praktyką i dobremi świa- | 
dectwami, poszukuje Cementownla „Łazy“ w Ła- 
zach 


WAŻNE dla mających krew- 


nych w Ameryce. 


Kto pragnie porozumieć się z 
krewnymi w Ameryce w celu 
otrzymania od nich pieniędzy, 
osiągnąć może skutek łatwo i 


mina powietrzna, wyrzucona z moż- Z Sosnowca. Ea uate ACER: war giejkopercie zaadresowanej do; 
i bna i leciutka i INEA „wm 10ko Czerny, gazie jeu. Sar aca Henry €, Zaro pr adr. Zentralsparkasse 
lerza strzeluiczego, zgrabna i utka, Podziękowanie. Kierownik miejskiej azko-| a zgube ostatnie resztki armi) serbskie Ai EN 5 A 
jak zabawka dziecinna, zatrzymuje się|ły początkowej męskiej Ne 8, p. Majerczyk gubę r g j. en |, wipplingerstrasse 
$ y A j rae i Nie pomogly tez walki nad Somme 
ewnej wysokości, jak gdyby chciała |stada serdeczne podziękowanie Sekeyi szkol- r gly 
REY WARE y *|nej przy miejscowem Tow. Dobroczynności W.|| pod Verdun, których hezskuteczność|,, A 
M pacca a nn a precy M za aus 120 GEAR? podręczni-|ujawnia się coraz bardziej. Przeznucze-|,, if oe 
nle na oznaczon nkt. w szkolnych dla biednej dziatwy, uczęszcza- | | PET i i 
Przy dobrem dlees i odrobivie |jącej do jego szkoły. i a E a „kresem: Rest ROTT 
awy można jednak nie narazić się nal, Chorąglowki żałobna. Zariast wieńców i = (Restauracya p. A) 
ne ñ „,|światla na groby w dniu 1 i 2 listopada r. b. R 
Bone Are jesli puse z PORA będą EE rae PEO A AKIE, przed 7 | G t P Iski M ul Trzeciego Maja Ne 18. 
cześnie pada, to wtedy nie jest łatwo |kościołatni i przed cmentarzami charągiewki g Ar: 
jee SABA obrębu ich ekapl Azyl. Choragiewki te już sq do nabycia we die ramy U aze y 0 ej ' w Dabrowie. 

Co podczas wojny potaniało? Fran- sklepach i nandlach chrześcijań haha przeszła pod zarząd 


AP gazety OTE jedynym e akich, Doc ód ze PRE tych ECA: 
7 ‘ adyny: rzeznacza się na Polską Macierz szkolną. r 
| artykułem, który podczas wojny po~ ce Podwyżezania w pralniach Z powodu o- Biuletyn rumuński, STERANA WILGZYNSKIEGO 


al, Są paturalne esencye do wyrobu|xromne] dr: 2y2ny mydła i asi do pra: 

= sencyf folkowej ku- [Ma bielizny w Sosnowcu, pralnie miejscowe 
pla. Kilogram eseocyi folkawel 1: [popodwryasraly vony ze pranie i prasowanie 
tuje obecnie w Paryżu 2000 tr. Frzeć |pjelizny o 200—3000/, Wobec tego, egzystujące 
wojną kosztował 6000 fr. Kilogram|w mieście pralnie niają bardzo mała roboty, 
esencyi heliotropu kosztował przed wo|- |gdyż nie każdego siać na płacenie wysokich 


BA doowied. [cen za prame, Wiele pralni zwinigto, i KIER A é 
AC. ee ać GRA ri na © dnb Nieprzyjaciel uciekł bezładnie. W dol 
Jono cen nyc f 


I ciągu nie chcą zupełnie przyjmować bonów | ale Uzu zaatakowaliśmy nieprzyjaciela, 
nowych. Przyczyvą tej zniżki cen Banku Handlowego, a w innych sklepach i w |odrzucłliśmy po, wzięliśmy do biewol! 
dności w eksporcie perfum i zmniej- | kantorach ACH bony ay przyjmowane | 10 oficerów | 900 2otolerzy, zdobyliśmy 
enie się popytu ba rynku miedzyna po 80 kup. Gzy ni: ma już rady na podobnego | 5 karabinów ma zynowych oraz wiele 


rodzaju machinacye, jeżeń bony są tylko wek- A 
dawym. alam. a nie monetą obiegowa, to powinuy byg | innego materyalu wojennego, Pod O'tuz 
jak sig |odrzucikśmy nieprzyjaciela, Pod Brancea 


ladestano da Redakcyl: „Polnische natychmiast wycofane z obiegu, gdyż jak sig 
A 10 nic nowego. Pod Tabla Butzi, Bratocea 


tter" w M 38 z 10/10 przynoszą; Polityka okaz e siużą one tylko, jako Źródła «la ope- 
dnicza, czy aportunistyczna; Przyszłość e- | raty! osobnikom z pod ciemnej gwiazdy, Pytu-|| Predelur położenie niezmienione, W SiE ER E oa 
A A ñ | j ziców w Sosnowcu, że jest w Moskwie 1 ma 
dolinie Prahowy nie udał się usiłowany alę dobrze. Prosi o wisdomośćl4 aama deog 


momiezna Królestwa Polskiego (is Ksawery | MiS, e An mamy t zw. „Radę miejscową 
| j kresie | opiekuńczą ©”. s 

| ld a kontratak, W okolicy Dragoslawele zro- Tadeusz Fleszyński 2 armii czynwej 

| biliśmy kontratak, odrzucilismy prawe)windamia rodzinę w Warszawie, Lublini 
| 

| 


28 psźlzternika. Pod Toelgyes i 
Bekas łatwa czynność ognia artyleryi. 
Wzięliśmy do niewoh 5 ofeerów | 190 
żołnierzy. W dolinie Trotusu wykona: 
liśmy atak todebralismy Piscul Cupin (7). 


go kuchmistrza 1 restauratora, 
Jszem poleca się wegledom 
Szanowne] Publiczności, 


WYDAJE: obiady 1 kałacye. Piwa sle- 
leckie, Bufet zaopatrzony w zimne | cie- 
ple przekąski, 


——— Muzyka w południe | wleczorem. —— — 
EEE EXE AA 
Wiadomości od Polaków w Rosyi. 


Ludwik syn Bimunów zawiadamia ro- 


nicy (pr KET en ri nowo-ra- Z Olkusza. 

ayjs rof. Dr. A. fickner); Enuncyacye ; i 

F ‘ i KORY e LEERE Gee skrzydła nieprzyjaciela, wzięliśmy 300 
jeńca, 5 karabinów maszynowych i dwa 


polskie, Glosy prasy it. d. 
możdzierze polowe, Na wsctidc od Aluty 
odparliśmy ataki. W dolinie Tiu nie- 
przyjaciel zaatakowany i pobity. Da tej 
pory naliczyliśmy 450 jeńców Bawar- 
czyków, 16 karabinów maszynowych Stefan Głowacz zawiadamia rodziców 
z zaprzęgiem ı 3 armaty. Nieprzyjaciel |swoich, mieszkających w majątku Miastków, 
zostawili 1000 poległych. Pod Orsową|gub. lubelskiej, że jest zdrów, prosi o odpo- 
położenie niezmienione, Nad Dunajem tier a Araer A O przeczyć 
i w Dobrudży położenie niezmienione. [taniu Gd] AO A TAGS Hilo ZA 

Wojna w koloniach. 

LONDYN 28 października. W urzę 
dowem sprawozdaniu z Lourenço Mar- 
ques donoszą pod dniem 26 b. m; Od: 


Krzywoptotami, Otrzymujemy nastepuja- 
ce pismu: 

Doi 17, 18 i 19 listopada są roczni- 
cą bitwy pod Kızywoplotamı, gdzie le- 
glosise| polscy krwią swoją spłacili dług 
względem ojczyzny. 

ywione w głębi duszy uczucia 


Z Będzina. y 


Z Rady Miejskiej. Na posiedzeniu do- 
atkowem Rady Miejskiej przyjęto opra: 
cowany przez p. Kaczyńskiego na pod 
| stawie złożonych iaterpelacyi — memo- 
ał w sprawie Komitetu żywnościowe- 
Uchwalono również powstanie Ko-|czci i hołdu dla poległych znałazły swój 
isyi aprowizacyjnej i dokonano do niej| wyrazywe wzniesieniu pomnika, który 
jordw 4 członków z lona Rady Miej-|zostanie odsłonięty i poświęcony w d. 19 
kiej (2 deleguje magistrat i 2 komitelyj| jstapa da r. b. 
wnościowe) większością glosów wy- Związany w d.22 b, m. Komitet 
ano kandydatów kompromisowych pp.|Obywatelski tej uroczystości w celu u 
|nziehera, Sercarza, Muche i Nablina | przystępnienia jak najszerszym masom 
na zastępcę p. I. Geborskiego. W cza-| wzięcia w niej udziału niniejszem za- 


Wojcie h Drozdowski zawiatamik 
brata Szymona w Sosnowcu i znajomych, że 
zdrowy i pozostaje na starem stanowisku. Pro- 
szę o odpowiedź tą samą drogą. 


Czas odnowić prenumeratę 
na listopad. 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Prof. Dr. Michał Janik rukarnia J. Lewicki 1 E, Mirek w Dąbrowie, ulica 3 M. 


